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W Pusz czy Pi lic kiej po lo wa li kró lo wie
i ksią żę ta pol scy – Wła dy sław Her man
(oko ło 1082 ro ku), Bo le sław Krzy wo -
usty, Wła dy sław Ja gieł ło i Ka zi mierz Ja -
giel loń czyk.

Na zwa miej sco wo ści Spa ła po cho dzi
od ro dzi ny Spa łów Bar tło mie ja i je go sy -
na Mar ci na – wła ści cie li mły na i tar ta -
ków. Po cząt ko wo by ła to osa da młyń -
ska, któ ra upa dła w 1864 ro ku.

W okre sie za bo rów Spa ła znaj do wa ła
się po cząt ko wo w gu ber ni war szaw skiej,
a po po wsta niu stycz nio wym w piotr -
kow skiej.

W 1886 ro ku wy bu do wa no z roz ka zu
Alek san dra III pa łac my śliw ski w Spa le,
spa lo ny przez Niem ców w 1945 ro ku.
Du ża część la su opo dal re zy den cji by ła
prze zna czo na na zwie rzy niec. Ro ma no -
wie nie chęt nie przy je żdża li do War sza -
wy, a miej scem ich wy po czyn ku i ofi cjal -
nych spo tkań był Pa łac Ar cy bi sku pów
Gnieź nień skich w Skier nie wi cach w Księ -
stwie Ło wic kim. Nie opo dal pa ła cu
w Spa le miesz kał Wiel ki Łow czy Dwo ru
Car skie go i jed no cze śnie ów cze sny za -
rząd ca Księ stwa Ło wic kie go Zyg munt
An drzej Wie lo pol ski. Dla ca ry cy Ma rii
Fio do row nej urzą dza no w Spa le po lo wa -
nia„par for ce” z psa mi goń czy mi, od by -

wa ne na mo dlę fran cu ską tzw. „chas se á
co urs” w sty lu kla sycz nym. Jeźdź cy
ubra ni by li w czer wo ne fra ki, a po go nie
od by wa ły się w wą skim, kil ku na sto oso -
bo wym gro nie. Car ko chał i chro nił zwie -
rzy nę oraz żą dał jej po sza no wa nia, lu bił
dłu gie spa ce ry w spal skich la sach w oto -
cze niu psów my śliw skich. W car skich

po lo wa niach w Spa le bra ły udział wy żły,
pi jaw ki do sta no wie nia gru be go zwie rza,
oga ry i goń cze fran cu skie, uży wa ne
głów nie przez ca ry cę do po lo wa nia „par
for ce”. Za pra sza ny na po lo wa nia przez
ca ra ksiądz Żmu dow ski był wiel kim
znaw cą kniei spal skich, zna ko mi tym my -
śli wym i zwo len ni kiem po lo wa nia z oga -
ra mi. 29 lat, czy li do ro ku 1914 trwał
okres wpły wu Ro ma no wów na Spa łę,
któ ra w tym okre sie roz kwi tła i pod le gła
znacz nej roz bu do wie, bę dąc re zy den cją
my śliw ską – choć urzą dzo ną bez prze py -
chu. 

W okre sie I woj ny świa to wej spal ska
re zy den cja zo sta ła zra bo wa na, prze -
trwa ła jed nak wraz z pa ła cem my śliw -
skim i po zo sta ły mi za bu do wa nia mi.

W ro ku 1920 pa łac spal ski stał się bu -
dyn kiem prze zna czo nym na ce le re pre -
zen ta cyj ne i od da ny do dys po zy cji Na czel -
ni ka Pań stwa Jó ze fa Pił sud skie go. Pił sud -
ski nie po lo wał, ale ko chał przy ro dę.

Czę stym re zy den tem w Spa le był pre -
zy dent Sta ni sław Woj cie chow ski, któ re -
mu w prze ja żdżkach po wo zem to wa rzy -
szył czę sto pięk ny po in ter. Pre zy dent
Woj cie chow ski lu bił sa mot ne lub ma ło
licz ne po lo wa nia w spal skich la sach.
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W prze ci wień stwie do nie go na stęp ny pre zy dent Igna cy Mo -
ścic ki, był za pa lo nym my śli wym i mi ło śni kiem psów my śliw -
skich. W spal skich po lo wa niach to wa rzy szył mu ulu bio ny wy żeł
LORD. Choć imię miał pro we nien cji bry tyj skiej, był wy żłem nie -
miec kim szorst ko wło sym (w ty pie gry fo na). Po je go śmier ci
pre zy dent ka zał go po cho wać w spal skim le sie, obok ka mien -
ne go po mni ka św. Hu ber ta, gdzie do dziś le ży pa miąt ko wy głaz
z na pi sem „Lord 1935”. Mo ścic ki był pa tro nem PZŁ, to za je go
cza sów Spa ła peł ni ła obo wiąz ki re zy den cji re pre zen ta cyj nej
i był to czas jej naj więk sze go roz kwi tu. W 1930 ro ku zo sta ła
usta no wio na od zna ka my śliw ska tzw. Spal ska. Z je go ini cja ty -
wy za po cząt ko wa no w ro ku 1930 w Spa le ob cho dy Dnia św.
Hu ber ta – pa tro na my śli wych. Od ro ku 2000, kon ty nu owa ne
są one w Spa le ja ko cen tral ne świę to my śli wych. Pre zy dent Mo -
ścic ki, czło wiek świa to wy i w ka żdym ca lu re pre zen ta cyj ny był
ini cja to rem zor ga ni zo wa nych na ogrom ną skalę, jak na tam te
cza sy spal skich imprez. Do hi sto rii prze szły spal skie do żyn ki,
zjaz dy har cer skie – jed no czą ce mło dzież z wie lu kra jów Eu ro -
py, świę ta wy cho wa nia fi zycz ne go i przy spo so bie nia woj sko -
we go, po ka zy mo to cy klo we i sa mo cho do we oraz jak naj sze rzej
za kro jo ne po pi sy spor to we i my śliw skie – pro mu ją ce spraw -
ność i kul tu rę fi zycz ną. Pre zy dent Igna cy Mo ścic ki był wiel kim
pa trio tą, my śli wym, na ukow cem i nie zwy kle uzdol nio nym che -
mi kiem, czło wie kiem wy spor to wa nym, pro mo wał mo del ak -
tyw ne go try bu ży cia. W Spa le po wstał Cen tral ny Ośro dek Spor -
tu i Przy go to wań Olim pij skich, któ ry do sko na le speł nia swo je
za da nie. To tu tre nu je ka dra na ro do wa i olimpiska różnych
dyscyplin sportu. War to wspo mnieć, że na za pro sze nie pre zy -
den ta Mo ścic kie go by wał w Spa le pre zes PZŁ Ka zi mierz Fa bry -
cy, a sam pre zy dent był jed nym z je go za ło ży cie li.

W dniach 18 i 19 paź dzier ni ka od był się w tu taj XV Hu ber tus
Spal ski – wiel kie świę to my śli wych, ky no lo gów i mi ło śni ków
ko ni. 

W ra mach Fe sti wa lu Psów Ras My śliw skich od był się Po kaz
Ras Pol skich, któ ry zgro ma dził naj licz niej sze goń cze pol skie we
wszyst kich umasz cze niach – ru de, brą zo we pod pa la ne i czar ne
pod pa la ne, oga ry pol skie – jed ne z naj star szych ras psów goń -
czych w Eu ro pie (po tom ków psów św. Hu ber ta), a ta kże pięk -
ną smycz char tów pol skich – pro wa dzo ną przez wła ści cie li
w stro jach szla chec kich. Pre zen ta cja pol skich psów ras my śliw -
skich by ła bar dzo en tu zja stycz nie przy ję ta przez licz nie zgro -
ma dzo ną pu blicz ność, w du żej czę ści spo śród bra ci my śliw -

skiej. I choć z trzech ras my śliw skich chart pol ski już dziś re al -
nie nie po lu je, to pa mię ta my, że był po dob nie jak koń, nie od -
łącz nym to wa rzy szem pol skiej szlach ty. Dla te go psy te ma ją
na tu ral ną zdol ność do pra cy z ko niem i so ko łem. Zwa ne by ły
cza sem psa mi pod so ko li mi. Oga ry i goń cze pol skie da ły po kaz
gra nia, co praw da w tym dniu tyl ko na po trze by po ka zu, ale
ilość mo ich roz mów ców, py ta ją cych o szcze gó ły pra cy i ce chy
cha rak te ru tych ras – za rów no w le sie jak i na co dzień – świad -
czy ły o du żej po trze bie in for ma cji na ich te mat.

Zwy cięz ca mi w ple bi scy cie pu blicz no ści zo sta li Blan ka i Mar -
cin Hor ba tow scy ze smy czą char tów pol skich XE NIĄ i MAU RY -
CYM Arc tu rus. Pre zen to wa li psy w sta ran nie do bra nych stro -
jach szla chec kich. Uho no ro wa ni zo sta li wspa nia łą mi są z gra -
we run kiem, ufun do wa ną przez Pol ski Zwią zek Ho dow ców
i Pro du cen tów Zwie rząt Fu ter ko wych. Dru gie miej sce za ję ła
mło da su ka ra sy se ter an giel ski Ro ber ta Płon ki WHI TE EU CHA -
RIS Lo fty, o pięk nym umasz cze nie oran ge bel ton – otrzy ma ła
na gro dę „Łow ca Pol skie go”, któ rą by ła se ce syj na pa te ra
z apor tu ją cym wy żłem. Pod czas ca łej im pre zy, w so bo tę my -
śliw skiej i ky no lo gicz nej, a w nie dzie lę hip picz nej pa no wa ła wy -
jąt ko wa at mos fe ra. Nie bez zna cze nia by ła wiel ka dba łość or -
ga ni za to rów i uczest ni ków o do pra co wa nie szcze gó łów
wszyst kich ele men tów po ka zu, co wpły nę ło na wy jąt ko wy kli -
mat i es te ty kę te go rocz ne go Hu ber tu sa. Kto nie był, niech ża -
łu je, war to by ło dać po nieść się wy jąt ko wym emo cjom pod czas
mszy ku czci św. Hu be ta, po lo wa nia, po ko tu, pa ra dy hip picz -
nej, so kol ni ków, psów my śliw skich i wie czor ne go ba lu hu ber -
tow skie go.

Na Hu ber tu sie w Spa le pre zen to wa ne by ły pod czas Fe sti wa -
lu Psów My śliw skich psy wszyst kich ty pów i ró żnych spe cjal no -
ści. Krót ko mo żna po wie dzieć, że by ły to: wy żły kon ty nen tal ne
i bry tyj skie, jam ni ki, te rie ry, oga ry i psy goń cze, spa nie le, re -
trie ve ry, psy wod ne oraz (dziś już re al nie nie po lu ją ce) char ty.
Mam na dzie ję, że ta wspól na ini cja ty wa Pol skie go Związ ku Ło -
wiec kie go i Związ ku Ky no lo gicz ne go w Pol sce bę dzie mia ła
swo ją kon ty nu ację za rok i przy czy ni się do jesz cze więk szej po -
pu la ry za cji ra so wych i do sko na le uło żo nych do ło wów psów ras
my śliw skich.

Ga brie la Ła ko mik -Ka szu ba 
Zdję cia Zbi gniew Ciem niew ski

Nieodłącznym towarzyszem wyżła był ptak myśliwski

Rozmowa z ogarem


